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Cena za egzemplarz 15 groszy 


Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 
GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztule 


miesiecznie 3.— zł. 


Nr. 133 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 


OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy, — Wiersz reklamowy 60 gt 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 


Katowice, Środa 1l-ro czerwca 1930. 
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Tegoroczne Zielone Święta prze- 
mieniły się na Śląsku w święto śpie- 
wackie. Odbył się mianowicie w Ka- 
towicach szósty ziazd towarzystw 
śpiewackich, który nabrał tembardziei 
uroczystej cechy, że. połączony był z 
odsłonięciem pomnika wielkiego pie- 
Świarza polskiego Stanisława -Moniusz- 
ki. Pomnik ten, ustawiony na placu 
Miarki, ufundowały z własnych środ- 
ków śląskie towarzystwa śŚpiewackie, 
nie apelując wcale do ofiarności społe- 
czeńistwa. 

Uroczystość rozpoczęła się już w 
sobotę obradami rady naczelnej zwią- 
zku kół śpiewaczych. oraz otwarciem 
wystawy Moniuszkowskiej. Niestety 
nie możemy podać sprawozdania z 
tych uroczystości, nie otrzymaliśmy 
bowiem na nie zaproszenia. 

W niedzielę odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele katedralnym, 
podczas którego chór kolejowy odśpie- 
wał mszę łacińską. 

Po nabożeństwie ruszył olbrzymi 
pochód ulicami miasta. na plac Miarki, 
gdzie ustawiony został pomnik Mo- 
niuszki. 

Dookoła pomnika zebrali się zapro- 
szeni goście z wicewojewodą Zuraw- 
skim i prezesem Kuntzem na czele, ks. 
infułat Kasperlik, ks. prałat Skowroń- 
ski, wicemarszałek seimu: Roguszczak 
i immi. Niezwykle piękne wrażenie wy- 
wierał las sztandarów oraz delegacie z 
wieńcami, a wśród nich delegaci kół 
śpiewaczych ze Śląska Opolskiego. 

Szereg przemówień rozpoczął wi- 
cewojewoda Żurawski, który dokonał 
odsłonięcia pomnika. 

Następnie ks. infułat Kasperlik do- 
konał poświęcenia pomnika, poczem 
przemówił w te słowa: 


Przemówien' e 
ks. infułata Kasperiika. 


Z szóstym zjazdem Śpiewaków ślą- 
skich łączy się uroczystość odsłonięcia 
pomnika jednego z największych kom- 
pozytorów polskich, nietylko w dzie- 
dzinie muzyki śpiewackiej,* ale także 
kościelnej. Stanisław Moniuszko, bę- 
dąc organistą w Wilnie, komponował 
kantaty, misze. litanię. modlitwy. które 
do dzisiaj rozbrzmiewają po naszych 
kościołach. 

Każda sztuka, czy to budownictwo, 
czy malarstwo i rzeźba. czy muzyka, 
pochodzi od Boga, jako ze źródła 
wszelkiego piękra. Nic też dziwnego, 
że wielkie pomniki sztuki zapełniają 
nasze świątynie. Ale muzykę i śpiew 
kościołów otoczył specjalną opieką. 
Kiedy odprawiało się pierwsze mister- 
lum narodzenia Chrystusa w stajence 
Betleemskiej, wtedy nieba wysłały 
Swe chóry anielskie, aby swym śpie- 
wem uświetniły tę pierwszą pasterkę. 
| Od tego czasu muzyka i Śpiew za- 
ięły pierwsze miejsce w liturgji kościo- 
la katolickiego. Znaczenie muzyki i 
śDiewu w liturgii nie polega na tem, 
aby były one ozdoba liturgii Zaacze- 
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nie to jest zancznie głębsze.  Unoszą 
one człowieka do większych sfer, 
uszlachetniają dusze, porywają bliżej 
do Boga. To już nie śpiew — to głębo- 
ka modlitwa. 

Lud śląski kocha. śpiew i umie Śpie- 
wać. Kto słyszy w kościołach te tysią- 
ce śpiewających, temu serce się radu- 
je. Stwierdził to nie kto inny, jak obec- 
ny Papież, podczas swego pobytu na 
Śląsku. 

Należy się podzięka śpiewakom, że 
właśnie tu, w sercu ziemi śŚloskiei. 
ufundowali pomnik dla wielkiego mu- 
zyka. Pomnik ten będzie po wsze cza- 
sy głosił późniejszym pokoleniom. jak 
przywiązanym był zawsze lud śląski 
do pieśni polskiej. Będzie on też świad- 


czył o przywiązaniu ludu śląskiego do 


Polski. Dlatego cześć i uznanie śpie- 
wakom śląskim! ` 


Chór 6000 śniewaków. 


Po przemówieniu ks. infułata Kas- 
perlika zabrzmiał potężny hymn ..Gau- 
de mater Polonia* z piersi 6000 śpie- 
waków. którzy następnie odśpiewali 
„Pieśń Poranna“ Moniuszki oraz „Rotę 
Śląską Maszyńskiego. Obecnemu przy 


odsłonięciu pomnika autorowi „Roty 
śląskiej * zebrani urządzili gorącą 
owacjię. 


Następnie wygłosili przemówienia 
przedstawiciel ministerstwa Wyznań i 
Oświecenia Publicznego, prezes zwią- 
zku. kół Śpiewaczych Śląska Imiela, 
wiceprezydent Katowic Szkudlarz. de- 
legat zwiazku towarzystw polskich, b. 
premier Ponikowski i przedstawiciel 
Wilna p. Józefowicz. 

W poniedziałek odbyłv się zawody 
$piewacze, których wyniki podajemy 
na końcu. 

Wieczórem sala teatru zapełniła się 
liczną publicznością, aby wysłuchać 
koncertu z udziałem chórów orkiestry 
i solistów. Zanim zdamy szczegóło- 
we «sprawozdanie z koncertu zazna- 
czamy. że poza trzema balladami Mo- 
niuszki, wykonanemi z towarzysze- 
niem orkiestry przez artystę opery. 
p. Romanowskiego, odśpiewano pod 
dyrekcją p. Stoińskiego wielką kanta- 
te Moniuszki „Mild'a. Wykonanie tak 
chorów. jak orkiestry i solistów było 
zupełnie poprawne. 

Po koncercie prezes Imiela wygło- 
sił przemówienić, dziękwiąc wszystkim, 
którzy przyczynili się do u$wietnienia 
uroczystości. Zapomniał tylko wspom- 
nąć o prasie. która z cała gotowością 
popierała przygotowania do ziazdu 
i wogóle w rozwoju ruchu śpiewacze- 
eo odgrywała zawsze wybitną rolę. 


Wyniki zawodów 
eliminacy/nych. 


W poniedziałek odbyły się na czte- 
rech salach koncertowych w Katowi- 
cach, Król. Hucie i Nowym Bytomiu 
zawody eliminacyvine chórów śląskich. 
Wyniki tych zawodów sa nastepujace: 
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Kategoria III. 
1, Chór męski Jedność Sie- 


mianowice 20%3 punkt. 
2. Chór męski Lutnia Załę- 

ska Hałda 95 , 
3. Chór górniczy kop. Pokój 

Nowy Bytom ei » 
4. Tow. śpiewu Harmonia 

Tychy 1% n 
5. Tow. im. Sienkiewicza 

Miasteczko 17⁄3 y 
6. Tow. im. ks. Damrota 

Katowice 17 E 
7. Chór im. Chopina Król. 

Huta 14Y5 ,, 
8. Lutnia Bobrowniki 1298 n 


Kategoria II. 


1. Chór męski im. Chopina 
Nowa Wieś 2015 punkt. 
Chór męski im. Moniu- 

szki Nikiszowiec 1813 
„Chór mięszany Lutnia 
Nowa Wieś 17 
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4. Chór męski kop. Richter -== 
Siemianowice W OMOSE 5; 
5. Tow. im. Paderewskiego 
Król. Huta 16%5 , 
6. Tow. śpiewu Echo Knu- 
rów 6%3 ,, 
7. Tow. śpiewu Lira Bogu- 
cice 1 3 ” 
8. Chór męski Pole wscho- 
dnie Król. Huta 15 ha 
9, Chór mięszany Echo 
Chropaczów 13%3 ,, 
10.Chór mięszany Lutnia 
Król. Huta 13%3 ,, 
1i.Chór mięszany Słowik 
Leszczyny 13 4 
12.Chór mięszany Słowi- 
czek Ruda 185%, 
Kategoria I. 
1. Tow. im. Mickiewicza 
Zawodzie 23%5 S, 
2. Chór męski Przyjaźń 
Radzionków 22v3 n 
3. Harmonia Nowy Bytom 21% „ 
4. Harmonia Józefowiec 21% „ 
5. Chór magistracki Król. 
Huta 195 „ 
6. Przedświt Rybnik 19 i 
7. Dzwon Ruda 19 sà 
9, Char meski Harfa Ra- 
dzionków ET iya 
9. Chór meski Bielszowice 16% „ 
10. Tow. im, Wandy Mała 
Dąbrówka 16 z 
11. Chór męski Harmonia 
Mysłowice 16 + 
12. Chór męski Dzwon 
Wełnowiec 12% ,, 


13. Chór męski Knurów 7 


Po. południu odbyły się w teatrze: 


zawody najlepszych chórów. 

Pierswzą nagrodę wojewódzką 
otrzymał chór mieszany Ognisko Kato- 
wic (32 punktów). 

Nagrodę miasta Katowic otrzymał 


znajduje się w Katowicach. uł. Św. Stanisława 4. 


Rok 29 


chór męski im. Chopina Siemianowice 
26.7 punktów). 

Pozatem wynik zawodów jest na- 
stępujący : 


a) Chóry mięszane: 
Słowiczek Nowa Wieś 30.2 punkt. 
Tow. Teatru Polsk. Bielsko 25.8 


kAd 


Harmonja Mysłowice Z4DZE5 
Seraf Rybnik Z 
Tow. im. Padetewskiego 

Zgoda ZBY 
Tow. im. Wyspiańskiego 

Roździeń ZDZ) 
Harmonia Nowe Hajduki 21 55 
Słowiczek W. Haiduki 20.9 


b) Chóry męskie: 


Rota, Król. Huta, 23.4 
Harmonia, W. Haiduki 22.8 
Tow. Teatru Polsk. Bielsko 22.2 
Chór kolejowy Tarn. Góry 19.7 


Kategoria II. 
a) Chóry mieszane: 
Chór im. Waidy, Szarlej NZS 
Chór. im. Moniuszki 
Świętochłowice i M 
Tow. św. Cecylji Mako- 
SZOWY . 16 = 
Harmonja, Mikołów 58, 
b) Chóry męskie: 
Lutnia, Mikołów o. 20.1 „poem 
Chór im. Ligonia, Bogucice „15. 
Polskie Tow. śpiewu 
Cieszyn 15.6 „ 
Kategoria III. 
Tow. św Cecylii 
Brzeziny (mięszany) 20.2 51% 
Chór meski Załęże 18.6 >, 
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Włoski minister spraw zagranicznych 
w Polsce. 


W poniedziałek o godzinie 8.50 w 
przejeździe z Rzymu do Warszawy 
przybył tu do Katowic minister spraw 
zagranicznych Włoch, Grandi wraz z 
małżonką. Na dworcu powitali p. mini- 
stra przedstawiciele władz.z wicewo- 
jewodą Żurawskim na czele, konsul 
włoski de Luppis oraz kolonja włoska. 
Po odśpiewaniu prźez członków kolon- 
ji włoskiej hymnu narodowego wło- 
skiego i faszystowskiego, oraz po prze- 
mówieniach powitalnych min. Grandi 
odjechał do Warszawy o godz. 9.02. 

O godzinie 14.45 przybył do War- 
szawy min. spraw zagranicznych 
Grandi w towarzystwie małżonki, sze- 
fa biura prasowego Rocco, sekretarza 
legacyjnego Nonisa. Prócz tego przy- 
był redaktor polityczny „Corriere dela 
Serra“ p. Caprin. ; 

Na dworcu głównym oczekiwali mi- 
nistra Włoch przedstawiciele władz z 
ministrem Zaleskim na czele, ambasa- 
dor włoski w Warszawie, przedstawi- 
ciele kolonii włoskiej i inni. 

O godzinie 16.30 złożył minister 
Grandi wizytę ministrowi Spraw Za- 
granicznych Zaleskiemu, poczem odje- 
chał na zamek celem wpisania się do 
księgi audjencionalnej. Z kolei udał 
się min. Grandi do parku Łazienkow- 
skiego na konkursy hippiczne, gdzie 
był obecny w loży Prezydenta Rze- 
czypospolitej, 
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Polityczny przewrót w Rumunii. 


Książe Karol wrócił na tron rumuński. 


Berlin. Jak podaje agencja Wolffa 
z Bukaresztu, przybył tam z Paryża przez 
Monachium były następca tronu książę 
Karol. 
Prezes Rady Ministrów był powiado- 


Maniu, 
prezydent rady 
ministrów, 
zwolennik króla 


Berlin. Z Bukaresztu donoszą, że 
ks. Karol przyleciał na samolocie Fahr- 
mana i wylądował w Klausenburgu, tam 
przesiadł się do pociągu, a następnie sa- 
mochodem przybył do zamku Cotroceni. 
Książę nie odbywał podróży incognito, 


miony o przyjeździe księcia. Królowa Ma- 


rja, która wyjechała do Niemiec, nie wie- 
działa nic o tem. 

Gabinet rumuński pozostaje stale w 
kontakcię z księciem. Przez całą noc od- 


Król, Michał z matką swą 
księżną Heleną. 


W celu rozstrzygnięcia sytuacji, wy- 
tworzonej przez powrót ks, Karola, od- 
było się rano o godz. 8.30 posiedzenie 
rady ministrów, o godz. 9.30 zaś posie- 
dzenie rady członków Regencji z preze- 
sem Rady ministrów Maniu, 

Budapeszt z Bekeszsaba donosza: 


bywały się z księciem obrady nad tą 


sprawą. O powrocie księcia powiado- 
miony został brat ks. Karola ks. Mikołaj. 
W całym kraju panuje spokój. 


Królowa matka Marja. 


Bratianu, 
przeciwnik księcia 
Karola. 


podróżni przybyli z Rumunji opowiadają, 
że ks. Karol przybył o godz. 8-ej wie- 
czorem samolotem do Koloszwaru, tam 
włożył uniform generalski i odleciał w 
dalszym ciągu do Bukaresztu, gdzie przy- 
był o godz. 10-ej wieczorem. 

Ksiaże udał się następnie natychmiast 


do pałacu królewskiego, gdzie oczekiwał 
go minister Spraw Zagranicznych. 
Tymczasem królowa Marja, która udá 
ła się do Niemiec. przejechała po północy 
w Orient Expressie graniczną stację wę” 
gierską Leekoeshaza. 
Komunikacja kolejowa odbywa się do- 
© sę regularnie. Komunikacja telefo- 
iczna po stronie rumuńskiej była przer” 
wana i nie została dotychczas przywró” 
cona. Jak przypuszczają, przerwą w ko” 


munikacji telefonicznej spowodowały 
wzgledy polityczne. 
Wiedeń. Budapeszteński kore” 


spondent Wiedeńskiego Biura Kore- 
spondencyjnego otrzymał z Bukaresztu 
wiadomość, że ks. Karol ogłosił się 
królem Rumunii. 

Bukareszt. W sobotę o godz: 
2l-ei zostaj utworzony nówy rząd. 

Na czele rządu stanął jako prezes 
rady ministrów i Minister Spraw Za- 
granicznych — Mironescu, minister 
Spraw Zagranicznych ostatniego rządu 

Dwaj członkowie Wysokiej Regen- 
cii, a mianowicie patrjarcha Miron 
Cristea i Saratzeano podali się do dy: 
misji, natychmiast po złożeniu przysię* 
gi przez nowy gabinet. 

Izba i Senat, które zebrały się na 
oddzielne posiedzenia, uchwaliły je- 
dnomyślnie anulowanie ustawy, za” 
wierającej akt z 4 stycznia 1925 r. i 
postanowiły przywrócić ks. Karolowi 
wszystkie jego prawa. Książę Michał 
następca tronu, przyjmie tytuł wielkie- 
o wojewody, albo też księcia Alba 
ulji. 

Bukareszt. W niedzielę o godz. 
13-ej odbyło się zebranie Zgromadze- 
nia Narodowego, które proklamowało 
księcia Karola królem. ; 

"O godz. 15-tej orszak królewski 
wyruszył z pałacu królewskiego do 
gmachu Izby Deputowanych, gdzie 
jeden z wyższych duchownych przy- 
iął od: nowego władcy przysięgę. 

Król, mając na sobie uniform genc- 
rała lotnictwa złożył przysięgę, stwier- 
dzającą, że będzie przestrzegał prze- 
pisy konstytucji, szanował ustawy í 
chronił całości terytorjalnei państwa. 
Z kolei król wygłosił przemówienie, w 
którem dał wyraz głębokiemu wzrit- 
szeniu, z powodu zgotowanego mu 
przyjęcia, oraz węzwał wszystkich 
do współpracy dla pomyślności kraju. 

Wszyscy obecni na zgromadzeniu 
przerywali co chwila przemówienie 
króla burzliwemi oklaskami. Następ” 
nie zabrał głos przewodniczący Zgro- 
madzeńia Narodowego Stefan Ciceo; 
wyrażając wielką radość, jaką odczu- 
wa cały kraj z powodu powrotu umi- 
łowanego przez wszystkich króla do 
kraju. 


lecz na swoje oficjalne papiery. 
Chłop i szlachcic. 
POWIEŚĆ. 


1) —0— 
1. 

Zadzwonił dziadek kościelny... Głos dzwonu 
brzmi żałośnie, rozchodzi się i ginie gdzieś daleko. 
daleko, za strumieniem, za lasem, za górami, a to- 
warzyszą mu: skrzyp dzwonnicy drewnianej, śpiew 
skowronka i szepty zebranego wiejskiego ludu. 

Na cmentarzu kościelnym stoi wóz, zaprzężony 
parą wołów; na nim leży drewniana, sosnowa trum- 
na z czarnym na wierzchu krzyżem, tuż przy trum- 
nie ośmioletni chłopiec, bosy i nagi, drżący od zimna 
czy żalu. 

Ludek szeptać zaczyna. Gospodarze zbierają się 
w gromadki, kobiety formują osobne koło, a jędna 
z nich mowi: 

— I zmarło się biednemu Tomaszowi... Szkoda 
poczciwego człeczyska, nikomu wody nie zamącił, 
gospodarz z niego był dobry; ale jak mu zaniemogła 
kobieta, a potem i on zaczął kwiękać „bez“ całe dwa 
roki ,tak wszystko poszło na marne... Dobytek 
przeszedł do ludzi, żona i on pomarli, a teraz ino 
ostał się sierotka, co tak smutnie stoi przy wozie i 
trzyma rękę na trumnie, jakby chciał z niej wydo- 
stać tatula. 

— Stamtąd: nikt go już nie wydobędzie — od- 
powiedział jakiś parobczak, a potem dodał: — do- 
brodziej idzie pokropić nieboszczyka wodą święco- 
ną, „zdymta” czapki! 

Odkryto głowy, ksiądz odmówił modlitwę za 
umarłych, rzucił na trumnę garść ziemi i cały or- 
szak pogrzebowy wyruszył na cmentarz za wioskę. 

Cicho spuszczono trumnę do dołu i słychać było 
tylko jak ziemia o wieko iej uderza, jak echo tych 
uderzeń tłumi się w głębi trumny, niby ostatnie sło- 
wo pożegnania w piersi braierskiyi iak dobrzy lu- 


dzie szepcą Zdrowaś Marja i wieczny odpoczynek... 
jak płacze sierotka. 

Nad zmarłym nikt nie mówił oracji pogrzebo- 
wej. Żył z braćmi, więc bracia tylko odprowadzili 
go na spoczynek wieczny, pacierzem pożegnali i do- 
brem słowem, w wiosce jeden ubył człowiek, przy- 


"była mogiła jedna i jeden sierota bez ojca... wszyst- 


ko już skończone. 
Wysypał się znowu ludek z cmentarza, sierot- 


„Ka idzie na końcu, ogląda się na grób i płacze... 


Grabarz zamknął drewnianą furtkę od cmentarza, 
przy furtce stanęła dziecina, a nie idzie razem z gro- 
madą, bo nie ma po co do kogo... w wiosce ani 
krewnych, ani siostry, ani brata, a tu ma ojca i mat- 
kę rodzoną... 

Ale Bóg dał serce naszemu ludowi wioskowemu. 

— Póidź kochasiu, pójdź z nami — mówi soł- 
tys do niego i bierze go za rękę... Chłopiec idzie, 
a jakby nie do rodzinnej powracał wioski. tak mu 
wszystko w oczach pobladło, j drzewa i chatki i nie- 


X bo nad głową. 


Do sołtysa wstępuje kilku gospodarzy i orga- 
nista i dzwonnik i grabarz, każdy wchodząc mówi 
„pochwalony“, a sołtysowa grubym  płóciennym 
ręcznikiem z wyszywanemi brzegami nakryła stół 
dębuwy, postawiła flaszkę z wódką, bułkę chleba, 
podriomyk. woszeczkę soli tłuczenej i rzekła do 
męża: 

— Napij się w kolej, Szymonie, a każdy niech 
wybaczy nieboszczykowi, jeżeli był „krzyw* co ko- 
mu, boć niema kto prosić po nim na stypę. 

Piją gospodarze od prawej ręki do lewej, jak 
słońce chodzi, w kółko, a sierotka trzyma w ręku 


podpłomyk biały i oblewa go łzami. 


Rozgadali się ze sobą gospodarze, naradzili się, 
żeby chłopca oddać do dworu i gwarzą o siejbie. 
o żniwie, o łąkach i polach, aż pierwszy wstaie or- 
ganista i mówi: 

— Czas to już powlec się do domu. ale powiem 


wam pierwej zagadkę, zgadnijcie, co znaczyć też 
może: 

Kto mnie kupuje, ten nie potrzebuie. 

Kto mnie robi, ten nie potrzebuje, 

A kto potrzebuje, ten nie wie o tem. 

Myślą wszyscy, nikt zgadnąć nie może. 

— To trumna! — odpowiada organista i wy- 
chodzi, a za nim powracają gospodarze do domów 
swoich i dziwią się jego mądrości. 

Posłano sierotce za piecem, przysypano płonące 
na kominie węgle popiołem, zamknięto na zasuwke 
drewnianą, drzwi odedworu, w izbie słychać było 
jak sołtys i jego żona szepcą pacierze, a potem pa- 
nowała chwila milczenia, po upływie której dał się 
słyszeć głos świerszcza, chodzącego po dzierżce 7 
barszczem, chrobotanie'myszy po półkach, chrabanie 
wieśniaków, wycie. psa, dolatującego z drugie! 
wioski PEA, 

Spała już gromada, pogaszono światła wszędzie. 
tylko stróż nocny chodził koło dworskich zabudo- 
wań. gwiazdy świeciły na niebie, robaczki Święto- 
Jańskie na polu, wzrok wilka w lesie, a puhacz pi- 
szczał przeraźliwie, aby przestraszyć ukrytego za- 
jąca i pochwycić go w szpony. 

A sierotka?... Śpi także, ale wzdycha przeż 
sen, bo marzy, że jego ojciec został żebrakiem i cho- 
dzą po proszonem od wioski do wioski, a nie majt 
kawałka chleba w. torbie płóciennej. 

Smutny sen przysposabia go do smutnego prze” 
budzenia. ý 


Brzask dzienny zajrzał do chatki sołtysa; na 
polach wznosiły się jeszcze smugi mgły wilgotne 
które rozpędzają dopiero promienie słońca; kilku 
parobczaków leżało na ziemi, pilnując wołów, pasa” 
cych się przez noc całą, wrony zaczęły przelaty” 
wać z drzewa na drzewo, jaskółki krążyć w powie” 
trzu, nad zagonami skowronek, a w gaju słowik za- 
nucił pierwszą piosnkę przebudzenia. (C. d. n.) ' 


| 


Sroda 


czerwca 


Jutro czwartek, 12 czerwca: Św. 
Jana a San Facundo, wyznawcy, 


+ 1479. 
Wschód 


Słofńica o godz. 3.35, 
Kelot poan set -20.40, 065, 
Pełnia o godz. 6.45.42. 
Długość dnia 16.17. 
Zmiany powietrza: 
krupy, wicher. — Jutro: 
nieco ciepiei. 
RENEE a a aa a 20 CZNA 
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— Węgiel polski do Szwecji. Przed 
kilku dniami została podpisana w 
Sztokholmie między zarządem kolei 
szwedzkich a kilku przedstawicielami 
polskich organizacyj węglowych umo- 
wa o dostawę 176 tysięcy wagonów 
polskiego węgla dla tych kolei. 


Województwo ślaskie. 


* Zjazd delegatów okręgu Śląskiego 
Związku Oficerów Rezerwy odbędzie 
się w niedzielę, dnia 15 czerwca o go- 
dzinie 14 w Sosnowcu w sali Teatru 
miejskiego przy ulicy Teatralnei. Po- 
rządek dzienny zawiera 8 spraw, mię- 
dzy innemi wybór nowego zarządu, ko- 
mendanta komisji rewizyjnej i sądu ko- 
leżańskiego. Powyższy zjazd poprze- 
dzi uroczystość poświęcenia sztandaru 
koła Sosnowiec na nabożeństwie o g0- 
dzinie 10-tej rano w kościele parafial- 
nym. Przyjezdnym członkom będą 
udzielać jinformacyj koła sosnowieckie- 
go w poczekalni III klasy. 


* Wystawa związku młodzieży. Z 
okazji 10 rocznicy istnienia Związku 
Młodzieży Polskiej odbędzie się na po- 
czątku września rb. w Król. Hucie I 
Śląska Wystawa Związku Młodzieży 
Polskiej. Komisia wystawowa komite- 
w obchodu  10-lecia Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej zwraca uwagę, że 
do tej wystawy przyczynić winni się 
wszyscy członkowie związku: druchny 
i druhowie, młodsi i starsi, górnicy i 
hutnicy, rolnicy i rzemieślnicy, biura- 
ści i handlowcy, studenci i nawet bez- 
obotni. Wszyscy powinni zabrać się 
Jo pracy, przygotować różne przedmio- 
*v i roboty ręczne. Wystawa powinna 
wypaść imponująco! 


Z Katowickiego. 


Katowice. (Ostre strzelanie). 
Dyrekcja polici w Katowicach podaje 
do wiadomości, że od 12 czerwca do 
31 lipca — z wyjątkiem Świąt i nie- 
dziel — odbędzie się ostre strzelanie 
pułku piechoty 23 dywizji na terenie 
Panewnika. Z tego powodu zwraca się 
mieszkańcom uwagę na niebezpieczeń- 
stwo podczas strzelania. Przechodnie 
winni przestrzegać wskazówek poste- 
runków wojskowych, wykonywają- 
cych służbę przy drogach w okolicy 
Panewnika. 


Dąbrówka Mała w  Katowickiem. 
(Zaginięcie). W dniu 12 maja br. 
zaginął 15-letni chłopiec Adolf Kawa, 
zamieszkały w Dąbrówce Małej, ui. 
Hallera 54. Ktoby coś wiedział o po- 
bycie chłopca, niechaj natychmiast po- 
wiadomi najbliższy posterunek policii 
lub też opiekunkę Ludwikę Domoga- 
łową w Dąbrówce Małej, ul. Halle- 
ra 54. 

Siemianowice w Katowick. (Piel- 
grzymka do Częstochowy) z 
Parafji św. Krzyża wyrusza z Sietnia- 


Św. Barnaby, apost., 
T 61. 


Św. Fortunata, me- 
czennika, t 300. 
Suche dni. 


SŁOW.: RADOMIŁ. 


Zachód 
o godz. 19.52. 
3.08 


burza, 
wicher, 


WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA | 


nowic w dniu 1 lipca br. Kolej tamm i 
z powrotem wynosi 10 złotych. Wcze- 
śniejsze zgłoszenia przyjmują p. Jakób 
Wanot w Siemianowicach ulica Mi- 
chałkowicka oraz kościelny p. Pa- 
lion przy kościele św. Krzyża. 


Z Król. Huty. 


Król. Huta. Do mieszkania Fras- 
ciszki W. przy ulicy 3 Maja przybyła 
cyganka, która wmawiała w łatwo- 
wierną kobietę, że w zwykłem lustrze 
pokaże jej twarz przyszłego narzeczo 
nego. Oczywiście, oświadczyła cy- 
ganka, musi otrzymać banknot 100 zł. 

yczenie wiedźmy spełniono. lecz ta- 
twowierna kobieta nie ujrzała twarzy 
przyszłego narzeczonego, ani 100 zł. 
banknotu, gdyż cyganka wybiegła 
szybko z mieszkania i wkrótce znikła 
w tłumie przechodniów. . Uwiadomio- 
na o wypadku policja schwytała cy- 
gankę. Pieniądze zwrócono poszko- 
dowanei. 


— (Obława policji). Przed kil- 
ku dniami aresztowano w Król. Hucie 
4 mężczyzn, którzy dokonali szeregu 
kradzieży i włamań w tutejszej okoli- 
cy. W samym dniu osadzono w wię- 
zieniu Marię T. z Król. Huty pod za- 
rzutem uprawiania paserstwa. 


Z Świętochłowickiego. 


Zgoda w Świętóchłow. (Sp ra w o- 
zdanie z posiedzenia Zespo- 
łu towarzystw). W środę, dnia 
4 maja odbyło się zebranie Zespołu 
polskich stowarzyszeń w  Zgodzie. 
Przewodniczył prezes Józef .Twar- 
doch, który po zagajeniu zebrania 
wspomniał o zgonie śp. biskupa  śŚlą- 
skiego Lisieckiego. Po przemówieniu 
przewodniczącego, członkowie Zespo- 
łu powstali z miejsc. Następnie omó- 
wiono sprawę przystępowania dzieci 
po raz pierwszy do Stołu Pańskiego. 
Uchwalono. aby poszczególne towa- 
rzystwa przybyły ze sztandarami ma 
dziedziniec szkolny. Z tego miejsca 
wyruszy procesja z orkiestrą na czele 
do kościoła. Punkt 2 dotyczył uro- 
czystości Bożego Ciała. Jak. już do- 
nieśliśmy. ołtarze stawiają około ic- 
ścioła: | Kongregracia Mariańska 
dziewcząt; Il niemieckie stowarzysze- 
nia; III Mieszkańcy przy kopalni Oty- 
lia; VI Związek matek chrześciiań- 
skich. Przy ołtarzach Śpiewa chór 


kółka  śpiewaczego „Paderewski“. 
Związki biorą udział w procesii ze 
sztandarami. — W dniu 6 lipca wyru- 


sza procesja do Nowego Bytomia, 
gdzie odbędzie się doroczny odpust. 
Towarzystwa biorą udział w procesii. 
— W dniu 20 lipca. wyrusza procesja 
do Wielkich Piekar. Zgłoszenia przyj- 
mują: przy kopalni Otylja p. Wojciech; 
na kolonii Drzymały p. Falkus; od 
mieszkańców z ulicy 1l Listopada, 
ulicy Mielęckiego i placu Kremskiego 
p. Józef Twardoch. Zgłosić należy 
się najpóźniej do 10 lipca. Wszystkie 
towarzystwa polsko-katolickie, które 
należą do Zespołu, biorą udział w pro- 
cesji do Wielkich Piekar. Prezes 
Zespołu Józef Twardoch złożył spra- 
wozdanie, dotyczące obchodu Święta 
narodowego w dniu 3 maja. Do sekre- 
tariatu T. C. L. w Król. Hucie prze- 
słano 300 złotych 43 groszy. Komisja 
rewizyjna potwierdziła sprawozdanie. 
— Nastąpiło sprawozdanie komisji bu- 
dowy przedszkola. Członkowie komi- 
sii zostali przyjęci przez urząd woje- 
wódzki. Członek komisji, starszy in- 
żynier Rzeszotarski podał do wiado- 
mości uczestników zebrania, że na 
konferencji w urzędzie wojewódzkim 
byli obecni: dr. Zajączkowski, inży- 
nier Tchórzewski, inspektor szkolny 
Szafran, naczelnik gminy Polak, Ry- 
szard Twardoch i starszy inżynier 


Składaicie ofiary «iwe 


Rzeszotarski jako wiceprezes komite- 
tu budowy przedszkola. Na konferen- 
cii tej zapadła następująca uchwała: 
Gmina Świętochłowice otrzyma 400 
tysięcy złotych. Z sumy tej przezna- 
cza się na dobudowę 13 klas przy 
szkole VIII w Zgodzie 323 tysięcy zło- 
tych, a 50 tysięcy złotych na budowę 
przedszkola. Nadto zapisano do proto- 
kółu, że naczelnik gminy złoży w urzę- 
dzie wojewódzkim wszystkie pod- 
kładki, dotyczące budówiska pod bu- 
dowę przedszkola, gdyż budowisko tə 
zostanie wywłaszczone. Sprawy pla- 
cu budowlanego dotychczas nie za- 
łatwiono. Z tego powodu starszy in- 
żynier Rzeszotarski i prezes Zespołu 
Józef Twardoch zgłosili się u dyrekto- 
ra biur w Świętochłowicach, gdzie imi 
oświadczono, że sprawa budowy 
przedszkola wkrótce zostanie za!a- 
twiona. — Prezes Zespołu oraz prze- 
wodniczący koła przyjaciół harcer- 
stwa przypomnieli uczestnikom zebra- 
nia obchód święta harcerskiego w dniu 
19 czerwca, prosząc o poparcie: Przed- 
południem zostanie odprawione nabo- 
żeństwo na intencię harcerstwa, po po- 
łudniu koncert, wieczorem zabawa. -— 
Następnie Nar. Związek Powstańców i 
byłych żołnierzy w Zgodzie prosił © 
przyjęcie do Zespołu polskich stowa- 
rzyszeń. Wniosek przyjęto. Zebra- 
nie Zespołu zamknięto hasłem związku. 
— (Z życia Z. 0.-K. Z.) Koło 
miejscowe Z. O. K. Z. w Zgodzie, po- 
wiat świętochłowicki, urządziło zebra- 
nie w ubiegłą środę Prezes koła Jó- 
zef Twardoch wygłosił pierwszą część 
wykładu na temat połączenia gmin. 
Druga część referatu zostanie wygto- 
szolla ra następnem zebraniu. Na- 
stępnie omawiano różne miejscowe 
bolączki na tle politycznem, przyczem 
wypow:adano żale pod adresem huty. 
Przewodniczący oświadczył, że spraw 
tych nie można załatwić na zebraniu, 
lecz zarząd Z. O. K. Z. zwróci się w 
sprawach tych do dyrektora huty 
p. Mycińskiego. Podano do wiadomo- 
ści, że na kolonie letnie Z. O. K. Z. wy- 
jedzie ze Zgody przeszło 60 dzieci. 
Skarbnik koła oświadczył, że do dy- 
tekcji Z. O. K. wysłał 120.80 zł. W 
wolnych głosach żądano, aby zebrania 
koła Z. O. K. Z. urządzano częściej ze 
wzgiędu na pilne, aktualne sprawy. 


Wielkie Hajduki w Świętochłowi- 
ckiem. (Z parafii). Tutejszy ko- 
ściół parafialny został gruntownie od- 
nowiony kosztem 200 tysięcy złotych. 
Jak już donieśliśmy, dach kościelny 
pokryty jest miedzą. Parafjanie zło- 
żyli na odnowienie kościoła 130 ty- 


sięcy złotych. 
Z Rybnickiego, 

Rybnik. (Kierownik  samo- 
chodu naławie oskarżonych). 
W dniu 7 maja roku bieżącego wyda- 
rzył się na drodze Żytna—Raszczyce 
wypadek samochodowy. Kupiec Jan 
Grychnik z Pszowa najechał swem au- 
tem na rowerzystę Pawła Skowronka, 
który doznał śmiertelnych obrażeń. 
Skowronek zmarł w kilka dni po wy- 
padku. Kupiec Grychnik został przy- 
trzymany i osadzony w areszcie śled- 
czym. Przed kilku dniami odpowia- 
dał on przed izbą karną. Kupiec ry- 
chnik oświadczył, że nie poczuwa się 
do winy, gdyż jechał po prawej stronie 
drogi, a rowerzysta Skowronek skrę- 
cił nagle pod samochód ciężarowy. 
Wywody te zostały potwierdzone 
przez urzędników, którzy przeprowa- 
dzili śledztwo. Trybunał wydał wy- 
rok, uwalniający oskarżonego od winy 
i kary. \ 

Paruszowiec w Rybnickiem. (T rup 
w życie). Na polach za osadą prze- 
mysłową Paruszowiec pod Rybnickiem 
znaleźli robotnicy zwłoki mężczyzny. 
Głowa była przestrzelona, co świadczy 
— że ów mężczyzna zginął gwałtowną 
śmiercią. Obok trupa leżał rewolwer. 
Policja ustaliła, że są to zwłoki 26-let- 
niego robotnika Hermana T. z Gołko- 
wic. Istnieje przypuszczenie, że w tym 
wypadku chodzi o samobójstwo. 


na cele 


Radlin w Rybnickiem. (Uroczy- 


stość parafialna). Ks. proboszcz 
Ruta w Radlinie obchodzi dnia 22-go 
czerwca 25-letni jubileusz pracy dusz- 
pasterskiej. W tym samym dniu ma 
odbyć się uroczystość  poświęcenią 
nowego kościoła. 


Z Tarnogórskiego. 


Tarnowskie Góry. (Zasądzony 
za morderstwo). Przed mniej- 
więcej Stygodniami cechownia kopal- 
ni radzionkowskiei była widownią 
krwawej zbrodni. Robotnik Kazimierz 
Zioło, lat 26, pochodzący z centralnei 
Polski, zastrzelił sztygara Lorka, po- 
nieważ w papierach: Zioły znajdował 
się dopisek: „Zwolniony z powodu le- 
nistwa*. W tych dniach morderca od- 
powiadał przed izbą karną w Tarnow- 
skich Górach. Na rozprawę zawezwa- 
no 17 świadków, między nimi lekarz 
dr. Spill z Tarnowskich Gór i dr. Pie- 
trzykowski z Radzionkowa. Trybunał 
skazał Kazimierza Ziołę -na 12 lat 
ciężkiego więzienia. Prokurator ża- 
dał kary Śmierci. Zasądzony prosił 
swego obrońcę adwokata Bittnera z 
Tarnowskich Gór, aby odwiedził go w 
ciągu 3 dni, gdyż namyśli się, czy 
wniesie odwołanie. 


z Lublinieckiego. 


Lubliniec. (Pożar). Pod koniec 
minionego tygodnia wybuchł pożar w 
domu właścicielki kamienicy C. przy 
ulicy Zamkowei. Ogień stłumiono 
przed przybyciem straży pożarnej. W 
nocy zawezwano straż pożarną na 
szosę prowadzącą do Lubecka. Tu- 
taj pożar spowodował wielką szkodę. 
Są posźlaki, że pożar został podłożony. 


Z cale Polski. 


Poznań. (Wystawa chińskich 
malarzy). Do Poznania przybył z 
Pragi słynny chiński artysta-malarz 
Wang-Mong z żoną Shita Sun, również 
malarką. Egzotyczna para artystyczna 
zamierza urządzić wystawę swych 
prac w czasie trwania międzynarodo- 
wej wystawy komunikacyjno - tury- 
stycznej. 


Z dalszych stron. 


Paryż. (Przepowiednia in- 
żyniera). Pisma francuskie dono- 
szą, że we francuskiem miasteczku Le- 
broiche przed dłuższym czasem ob- 
chodził pewien inżynier z metalową 
różdżką czarodziejską dobra bogatego 
właściciela Merviera. [Inżynier ów 
miał za zadanie zbadać obszar gruntu 
na którym miano wybudować budynki 
gospodarcze, pod względem niebezpie- 
czeństwa piorunów. W pewnem miej- 
scu różdżka uderzyła O ziemię, a in- 
Żynier orzekł, iż miejsce to jest szcze- 
gólnie narażone .na uderzenie pioru- 
nów, ponieważ, pod niem krzyżują się 
dwie żyły wodne, które przyciągają 
pioruny. Radził zatem właścicielowi, 
aby na tem miejscu zbudował pioruno- 
chron. Mervier zlekceważył sobie zda- 
nie inżyniera i budynku gospodarcze- 
go, który na tem miejscu zbudował, 
nie zaopatrzył w piorunochron. Przed 
kilku tygodniami przepowiednia inży- 
niera sprawdziła się w zupełności. Pio- 
run uderzył w stodołę, która się spali- 
ła doszczętnie, wyrządzając wielką 
stratę właścicielowi. Jak wiadomo, 
nie jest to pierwszy przypadek, w któ- 
„rym poszukiwacze wody przepowia- 
dali uderzenie piorunu. 


Obniżenie ceny superfosfatu. 

Z Warszawy. donoszą: Uwzględnia- 
iąc nad wyraz ciężkie położenie rolni- 
ctwa, zebrani w dniu 4 czerwca 1930 
r. w Warszawie producenci superfos- 
fatu postanowili bardzo znacznie obni- 
żyć na bieżący sezon jesienny dotych- 
czasowe ceny Sprzedażne superfosfa- 
tu oraz udzielać kupującym dziesię- 
ciomiesięcznego kredytu. 


Kongresu Eucharystycznego w Polsce. | 


Konto czekowe PKO. Poznań 213.063. i 
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Bauhoier zdobył „Grand-Prix“. 

Z dużym nakładem pracy, pracy solidnej i. pel- 
nei poświęcenia, zorganizowała specjalna komisja, 
składająca się z członków Polskiego i Śląskiego 
Klubu. Motocyklowego, — mistrzostwa oraz zawo- 
dy o Grand-Prix. 

Grand-Prix — nagroda Prezydenta Rzeczypo- 
nagroda Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych — o to czołowe trofea, o które ubiegać się 
miało 29 zawodników. 

Trasa wybrana została na trójkącie szos Mur- 
cki—Wesoła—Mysłowice i wynosiła 27.4 klm: Za- 
wódnicy jechali w 5-ciu kategoriach. Kategorie 
„6-ta“ do 175 ctm. i kat. „A“ do 250 ctm. prze- 
jeżdżała 9 razy trasę, a reszta t. z. od kat. „B“ 
350 ctm: do kat. „D“ ponad 500 ctm. 11 razy. Ozó- 
łem wynosiła trasa dla pierwszych 246.9 klm., dla 
drugich 301,4 klm. 

Trasa obfitowała w liczne zakręty i wiraże, a 


«składając się z różnej nawierzchni, nie była łatwą 


i wymagała od zawodników dużej 
zupełnego opanowania maszyny. 

Na szosie Giszowiec—Murcki urządzono start i 
metę. Wzniesiono specjalne trybuny dla repre- 
zentantów władz i prasy, oraz dla publiczności do- 
chodzącej ponad 80 tysięcy widzów, żądnych wra: 
żeń i emocyj. 

Na rynku w Katowicach zebrały się o godzi- 
nie 11.45 przed południem wszystkie maszyny, któ- 
re po przenumerowaniu ich wyruszyły w stronę 
startu t. j. do Murcek. 

O godzinie - 13.35 ze startu wśród  przeraźli- 
wego huku i ryku motorów wyruszają pierwsze 
nkiszyny. Na pierwszy ogień wyruszają maszyny 
najcięższe ponad 500 ctm. a w krótkich odstępach 
reszta. 

Jąko pierwszy zawodnik ukończył pierwszą 
rundę zeszłoroczny zwycięzca Grand-Prix Bruders 
(Niemcy) mając za sobę Bauhofera (Monachium). 
W krótkich odstępach gonią Bogusławski Katowi- 
ce, hr. Alwensleben Bydgoszcz, Oilter Szwajcaria, 
i Dom Ludwisburg (Niemcy). Po dłuższej prze- 
rwie zaczynają mijać trybunę sędziowską dalsi za- 
wodnicy. Szalone tempo, jakie rozwinęło tych 
sześciu zawodników, pozwalało się w nich domy- 
ślać głównych kandydatów na zwycięzcę. 

Piekielny wyścig tej szóstki utrzymał się aż 
do 6 okrążenia. Sensacią zawodów było siódme 
okrążenie. Główny kandydat na zwycięzcę Bru- 
ders, znakomity Ślązak Bogusławski, Niemiec Dom 
i Amerykanin Weyres odpadli z powodu defektu 
maszyn. 

Również i hr. Alwensleben miał defekt motoru, 
lecz po naprawie wyruszył do dalszego biegu. 
Pozostali czterej brawurowi jeźdźcy, prowadzący 
z taką pewnością swe maszyny, przestali być sen- 
sacją. Prowadzą teraz Bauhofer. Oitler i Alwens- 
leben. 

Na finisu w 


umiejętności i 


poszczególnych kategoriach wal- 
ka dobiegła do punktu kulminacyjnego. 

Jako pierwszy do mety przybył  Bauhofer 
Niemcy z klubu A. D. A. C. München w rekordo- 
wym czasie 2 godz., 51 min. 24 sek. Bauhofer cza- 
sem tym pobił zeszłoroczny rekord Brudersa na 
tei samej trasie o całe 10 minut. 


Jako drugi przybył Szwajcar Oitler, zaś trzeci 
Polak Alwensleben. i 


Dwie godziny jeszcze trwało, zanim ostatni 
zawodnik bieg ukończył. 
Poszczególne wyniki wszystkich przeprowa- 


dzónych kategoryj przedstawiają się następująco: 

Klasa 6 do 175 ctm. 9 okrążeń. Startowała 3 
zawodników, do metry przyszedł tylko jeden. 
Ziołkowski K. M. Bydgoszcz na „James“ w czasie 
3 godz. 16 min. 30 sek. 

Klasa „A* do 250 ctm. 9 okrążeń. Startowało 
pięciu zawodników — bieg ukończyło dwóch. 
1) Koszczyński „Unia* Poznań na/ „Reil-Acme* w 
czasie 3 godz. 31 min. 21,2 sek. 2) Maciejowski 
S. K. M. Katowice na „Ariel“ w czasie 3 godz. 
44 min. 28,4 sek. 

Klasa „B“ do 350 ctm. 11 okrążeń. Startowało 
10 zawodników — bieg ukończyło pięciu. 1) Oilter 
N.. M. Nizza Szwaicaria na „Motosaco* w czasie 
3 godz. 1 min. 45,6 sek.; 2) Matczak K. K. M. 
Kraków na „Velocette“ w czasie 3,32:22,4 sek.; 
3) Breslauer S. K. M. Katowice na „Coventry 
Fagle* w czasie 3.44:28,4 sek.; 4) Szreiber Legia 
Warszawa na „B. S. A“ w czasie 3.53:4,4 sek.; 
5) Bathelt B. B. K. M. Bielsko na „Chater Lea“ w 
czasie 4.49:19 sek. 

Klasa „C“ do 500 ctm. 11 okrążeń. Startowa- 
ło 11 zawodników, bieg ukończyło 6ciu. 1) Bau- 
hofer A. D. A. C. München Niemcy na „D. K. W.“ 
zdobywca pierwszego miejsca i Grand-Prix w ogól- 
nej klasyfikacji w czasie 2 godz. 51 min. 24 sek. 
2) hr. Alwensleben K. M. Bydgoszcz na „Norton“ w 
czasie 3 godziny 3 min. 20 sek., uzyskał on na 
jedno okrążenie najlepszy czas dnia wynikiem 
14.03 sek; 3) Percy S. Harry M. C. C. Birminzhan 
Anglia na „Ariel“ w czasie 3 godz. 12 min. 35,1 sek. 
4) Riegel S.. K: M. Katowice na „B. M. W“ w 
czasie 3 godz. 20 minut 40 sek.: 5) Mandelt W. 
K. M. Poznań na „B. M. W.“ w czasie 3 godz. 
43 min. 5 sek.; 6) Radzicki K. M. Grudziądz na 
„A. J. S.“ w czasie 3 godz. 45 min. 53,4 sek. 

Klasa „D“ ponad 500 ctm. 11 okrążeń. Starto- 
wało trzech zawodników, lecz biegu żaden nie 
ukończył z powodu defektów. 


——— 


Gra w szachy członków związku 
młodzieży. 


Związek Młodzieży Polskiej przystąpił do zor- 
ganizowania rozrywek szachowych wśród swych 
druhów. W tym celu wyłonił się osobny wydział 
sząchowy, którego zadaniem jest szerzyć grę w 
szachy wśród członków Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej. W środę dnia 3 czerwca b. r. odbyło się 
w sekretarjacie generalnym w Katowicach pierw- 
sze posiedzenie wydziału szachowego. Po zagaie- 
niu przystąpiono do wyboru sekretarza wydziału. 
Wybranym został p. Bonk ze Stowarzyszenia w 
Chorzowie. Następnie wygłosił nauczyciel Karuga 
referat na temat: „W jaki sposób należy prowa- 
dzić szachy w S. M. P.“ Uchwalono dopuścić dwie 
drużyny okręgu król.-huckiego do rozgrywek o mi- 
strzostwo związku, mianowicie S. M. P. Chorzów 
i S. M. P. Świętochłowice. Kalendarz szachowy 
na rok 1930 zatwierdzono. 


PROGRAM RADJOWY. 


Środa, 11 czerwca 1930. 


Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13.10 Komu- 
nikat meteorologiczny. — 16.00 Komunikaty. — 
16.15 Program dla dzieci z Wilna. — 16.45 Kon- 
cert z płyt gramofonowych. — 17.15 Jan Ko- 
walczyk: „O hodowli lisów  srebrzystych*. — 
17.45 Muzyka. lekka z Warszawy. — 18.45 Roz- 
maitości. — 19.05 Codzienny odcinek powieścio- 


wy. — 19.20 Odczyt z cyklu sportowego. — 19.45 
Komunikaty sportowe. — 20.00 Skrzynka poczto- 
wa. — 20.30 Koncert popularny z udziałem ze- 
społu instrumentalnego Polskiego Radja w Ka- 
towicach. — 21.10 Kwadrans literacki z War- 
szawy. — 21.25 Dalszy ciąg koncertu. — 22.10 
Felieton z Warszawy. — 22.25 Nadprogram. — 
23.00 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
Warszawa, fala 1.395,3 m.: 11.30 Przegląd prasy 
krajowej. — 12.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. — 13.10 i 15.00 Komunikaty. — 15.45 Ko- 
munikat harcerski. — 16.15 Program dla dzieci. — 
16.45 Muzyka z płyt gramofonowych. — 17.45 
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Z Zabrskiego. 


Knapszaft górnośląski wybudował 
w Zabrzu przy ulicy Szmuli gmach, w 
którym znajdzie pomieszczenie klinika 
dentystyczna. Klinika jest urządzona 
odpowiednio do obecnych wymogów 
praktyki dentystycznej, obejmuje czte- 
ry sale kuracyjne, jedną salę do prze- 
świetlania, jedną salę do techniki den- 
tystycznej oraz poczekalnie i łazienki. 
Oprócz tego mieszczą się w budynku 
również mieszkania dla lekarzy. 

LJ 


W lejarni rur huty Donnersmarcka 
w Zabrzu znaleziono zwłoki dozorcy 
żórawia Henryka Kamrata. Wszelkie 
zabiegi około przywrócenia nieszczę- 
śliwego do życia były bezskuteczne. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy miej- 
skiej lecznicy, gdzie lekarze stwierdzili 
śmierć wskutek zaczadzenia gazami 


węglowyrni. 
Z Gliwickiego. 


W ubiegłą sobotę około godziny 3 
po południu zjawiło się. trzech męż- 
czyzn w mieszkaniu dentysty dr. Wit- 
ta, zamieszkałego w Gliwicach przy 
ulicy: Wilhelma, by: się dać zbadać. Na- 
gle jeden z mężczyzn zamknął drzwi, 
drugi dobył rewolwer i wszyscy wspól- 
nie rzucili się na służącą i skrępowali 
ją powrozami. Następnie udali się do 
sypialni i skradli 1.600 marek. Nie tro- 
szcząc się więcej o służącą, bandyci 
opuścili mieszkanie. Dopiero po po- 
wrocie dentysty zawiadomiono o na- 
padzie policię, która prowadzi docho- 
dzenia. 

e 

Ciężki wypadek motocyklowy zda- 
rzył się w Łabędach na ulicy Dworco- 
wej, gdzie motocykl pewnego gliwicza- 
nina kilka razy się przerzucił, a moto- 
cyklista spadł, kalecząc się nader cięż- 
ko. Rannym zajęli się miejscowy ksiądz 
proboszcz Jędrysik oraz lekarz dr. Gil- 
ler. Następnie przewieziono go do lecz- 
nicy. 


| Ze Śląska Opolskiego 


"miejscowy proboszcz, 


Z Kozielskiego. 


W święto Wniebowstąpienia Pań- 
skiego bierzmował w kościele Macio- 
wakrzu Najprzew. ks. biskup — sufra- 
gan dr. Wojciech. Ks. biskupa powitał 
ks. dziekan 
Gade. Po bierzmowaniu było błogo- 
sławieństwo: -sakramentalne i odśpie- 
wano „Te Deum“. Wieczorem odbył 
się na cześć ks. biskupa pochód z po- 


chodniami. 
+ 


Dwuletnie dziecko rolnika Koleczk! 
w Poborszowie włożyło nogę do win- 
dy i odniosło tak ciężkie okaleczenie, 
iż musiano je niezwłocznie odstawić do 
lecznicy, i 
Z Raciborskiego. 


W środę, dnia 1l-go czerwca b. r. 
przyjeżdża do Kuźni Raciborskiej Naj- 
przew. ks. kardynał dr. Bertram celem 
udzielenia Sakramentu Bierzmowania 
św. Przed południem odbędzie się bie- 
rzmowanie osób z Kuźni Raciborskiej 
i Turza, po południu będą bierzmowane 
dzieci z Dziergowic. Wieczorem odie- 
żdża ks. kardynał do Kędzierzyna. 


Z Opolskiego. 


Śmiałego napadu rabunkowego do- 
konało dwóch młodych osobników w 
ubiegły czwartek rano na oddział po- 
wiatowej kasy oszczędności w Popie- 
lowie. Bandyci, uzbrojeni w rewolwe- 
ry, steroryzowali urzędników, poczeryi 
złupili kasę, zabierając z niej 7 tysięcy 
marek. Z łupem tym umknęli do bli- 
skiego lasu. Policja jest już na tropie 
rabusiów, 

Z Oleskiego. 

W niedzielę, dnia 1 czerwca b. r. 
przystępowały w Wołoszowie dzieci 
polskie do pierwszej Komunii świętei 
w liczbie 22, mainowicie 15 chłopców 
i 7 dziewcząt. Polskie towarzystwa 
upiększyły uroczystość swoją obecno- 
ścią. 


Muzyka lekka. — 19.10 Skrzynka pocztowa rol- 
nicza. — 19.40 Radiokronika. — 20.30 Koncert 
solistów. — 22.10 Feljeton. — 23.00 Muzyka ta- 
neczna. 


Kraków, fala 14,1 m.: 11.30 Przegląd prasy krajo- 
wej z Warszawy. — 12.05 Koncert z płyt gramo- 
fonowych. — 16.15 Program dla dzieci z Wilna. 
— 16.45 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.45 
Koncert z Warszawy. — 18.45 Poradnia lekarska. 
19.40 Kwadrans harcerski. — 20.30 Koncert. — 
23.00 Muzyka taneczna. — 24.00 Hejnał z wieży 
Mariackiej. 


Ponzań, fala 336,3 m.: 13.05 Koncert gramofono- 


wy. — 14.00 i 14.15 Giełdy i komunikaty gospo- 
darczo-rolnicze. — 17.15 Audycja dla dzieci. — 
17.45 Audycja wokalna. — 18.15 Utwory lekkiej 


Nowość! Nowość! 
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci 
jest książka pod tytułem: 


CZYTANKA 


dla dzieci 

do nauki języka polskiego. 
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisł. Jedliczki. 


lskiego — przeznaczona 

wz Seriei rzędzie dla dzieci, które 
„żyjąc w środowiskach obcych językowo, 
„uczyć się mają mowy ojczystej“, — 

W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka. 
Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


——---——„>—oeoeeco rne 


CZYTELIGICY: 


Przy zakupnie towarów 
powołujcięe się na ogło- 
szenia w “aszej gazecie 


muzyki. — 19.10 Rzeczy ciekawe. — 20.30 Kon- 
cert klasycznej muzyki religijnej. — 22.15 Muzy- 
ka taneczna. 

Wrocław, fala 325 m., Gliwice, fala 253 m.: 16.30 
Koncert. — 18.15 Odczyt. — 19.05 Płyty gramo- 
fonowe. — 20.30 Rewia miesięczna. — 21.20 Prze- 
boje wieczoru. 

Berlin, fala 475,4 m.: -14.00 Płyty gramofonowe: 
— 16.30 Muzyka fortepianowa. — 17.30 Program 
dla młodzieży. — 19.00 Koncert popularny. — 
20.00 Berliński tydzień sztuki (wieczór Beethove- 
nowski). Następnie muzyka taneczna. 

Wiedeń, fala 519,9 m.: 11.00 Płyty gramofonowe: 
— 12.00 Orkiestra. — 15.30 Program muzyczny: 
— 20.00 Pieśni i arje. Następnie tragedja „Die 
Bidschnitzer* i muzyka lekka. 


, Śląski Instytut 
Rzemieślniczo - Przemysłowy 


w Katowicach. 

donosi, że egzamin końcowy uczestników kursu 
kalkulacyjno- buchalteryjnego - przygotowawczego 
do egzaminów mistrzowskich ukończonego w dniu 
22 maja 1930 r. w Katowicach odbędzie się 
w dniach 12 i 13 czerwca br. o godzinie 18-tel 
w Katowicach w polskiej szkole wydziałowej 
żeńskiej przy ul. Szkolnej. . f 

Egzamin przeprowadzany będzie w sposób 
następujący: w dniu 12 kalkulacja rzemieślnicza, 
nauka o handlu i wekslu, rachunki, stylistyka 
i korespondencja zaś w dniu 13 ustawoznawstwo 
i księgowość. ! 3 A 

Wiee uczestnicy winni zgłosić się punktu: 
alnie o godzinie 18-tej do wyżej wymienione! 
szkoły w celu; poddania się egzaminowi. 


jachioh zs 


„Eternit* i „Everitas' 


dostarczam każdą ilość, 


Kredyt 12 miesięcy. Gwarancja 10012! 


Firma Trębacz: 


Karriowice, powiat Trzebinia. 
« stacja kolejowa Dulowa. 
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